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ffĆwiczono nas z rewolwerami i karabinami,
aby być w pogotowiu".

Dalszy cią procesu o spisek na życic marsz. Piłsudskiego.
W ARSZAW A, 30. 1. <wł.) W  

ciągu dzisiejszego dnia procesu o 
spisek na życie marsz. Piłsudskie­
go zeznawał wywiadowca Buraw- 
ski, że w Zaborżu pod Częstochową 
pa kursie instruktorów  milicji P P S . 
były prdwadzone ćwiczenia z kara­
binami i rewolwerami. K urs ten był 
konspiracyjny i prowadzony pod 
egida towarzystwa soortowego ty l­
ko di» członków PPS.

Nia zebraniach była mowa o obec 
P>ej sytuacji, o walce z rządem, ale 
0, marszałku Piłsudskim nie było 
mowy.

W k\yietniu 1929 podsłuchiwał 
rozmowę posła Barii ekiego z jed­
nym robotnikiem, którzy mówili o 
marszałku Piłsudskim, że wszvst- 
kan, dokucza, ale jeszcze na niego 
nie n^cPszedł czas. Następnie mówił 
a  odezwach P P S .: „Robotnicy do
policjantów", które w kopertach by 
ły przesyłane do domotv policjan­
tów. Od Pużyekiego dowiedział się, 
że milicja P P S . ma kilkanaście gra 
narów ręcznych, ale nie powiedział, 
gdzie one się znajdują że organi­
zowane są „piątki", których zada­
niem była walka terorystyczna z 
władcami.

Policja nie przywiązywała wagi 
do oświadczeń Puzvckiego. podej­
rzewając go, że inspiruje O „piąt­
kach" i  granatach dowiedziano- się 
jeszcze od osób noufnvch.

Jąko świadek zeznawał naczel­
nik wydziału wschodniego ministe- 
r.jum spraw zagr. p. Schatreł, który 
mówił o rozkładzie zajęć marszałka 
Piłsudskiego. Marszałek Piłsudski 
pracował w prezydjum rady mini­
strów od poniedziałku do piątku, a 
w piątki jeździł do inspektoratu sił 
zbrojnych o godzinie 5-ej, a w sobo 
ty tamże udzielał wywiadów p. Mie 
dzińskiem_u._ 10 października wyje­
chał nóźniej, bo o godzinie 9-oj.

A djutant marszałka Piłsudskie­
go Va cne ret zeznał, że służba nie 
wiedziała o wyjazdach marszałka, 
że wiedział tylko p. Sokołowski, kto 
ry pod swoją pieczą miał garaż. 10 
października wyjechał później, gdyż 
do prezydjum rady ministrów przy

nych o zamachu i jego tle.
W dalszym ciągu przesłuchano 

Chróścickiego, który pak wiadomo 
miał brać udział w „piątce", a który 
po pierwszem zebraniu się wycofał 
się.

O Jagodzińskim  mówił, jako o 
„nieznajowym" i nie poznał go na­
wet, gdy pokazano mu go na ławie 
oska rżonych.

Pużycki nagabywał go, by jed­
nak zechciał wstąpić do „piątki" 
jako doradca i wybitny rewolucjo­
nista. Nie zgodził się gdyż uważał,

że cała ta  6prawą jest śmieszna.
Na pytanie ' przewodniczącego, 

czy był 13 września w lokalu „Ro­
botnika i czy przyniósł tam broń, 
odpowiedział, że za namową Pużye­
kiego z lokalu „Pobudka", przyniósł 
paczkę z dwoma rewolwerami i wrę­
czył Troćhimowiczowi.

Następnie zeznawali jeszcze kie­
rownik urzędu śledczego Kozłow­
ski, Kazimierczuk i dwuch świad­
ków obrony Szempieniewicz i Mi­
chałowicz.

Dalszy ciąg procesu jutro.

A RTYKU ŁY  SK O N FISK O W A ­
N E W P R A S IE  - -  N IE  BĘDĄ 
U M IESZCZANE W IN T E R P E ­

LACJACH.
W ARSZAW A, 30 1. (wł.) Dziś, 

w godzinach przedpołudniowych o- 
bracłowała komisja regulaminowa 
sejmu, w sprawie skonfiskowanych 
artykułów, zamieszczanych w inter 
pelaejach.

Przewodniczący p Car wystąpi! 
z wnioskiem, by skonfiskowane ar­
tykuły nie mogły być umieszczano 
w interpelacjach.

Opozycja występowała przeciw­
ko wnioskowi wicemarszałka Cara 
i na znak protestu opuściła posiedzo 
nie. Po wyjściu opozycji, komisja 
uchwaliła wniosek.

22 mili. zr. dla funduszu drogowego.
WARSZAW A, 30. 1. (wł.) Na 

dzisiejszem płenurnem posiedzeniu 
sejmu przyjęto: poprawki do usta­
wy o monopolu zapałczanym, pro-: 
jelct o wypożyczeniu 22 miljonów 
złotych f u n d u s z o w i  drogo­
wemu z pieniędzy, otrzymanych z 
trzeciej emisji dolarowej i kredyty 
dodatkowe na  walkę z bezrobo­
ciem.

Podczas rozpatryw ania tego o-

statniego punktu doszło do incyden­
tu z posłem komunistycznym, który 
został wykluczony—z posiedzeń ple­
narnych sojmiLjia przeciąg jednego 
miesiąca.

Następnie przyjęto sześć proje­
któw traktatów międzynarodowych. 
Posiedzenie sejmu odbędzie się 4 
lutego r. b„ na którem rozpatrywa 
ny będzie preliminarz budżetowy.

PRO CES PRZECIW K O  LO TN I­
KOM POLSKIM .

W ARSZAW A, 30 1. (wł.) Ju tro  
rozpocznie się w Opolu proces prze 
ciwko lotnikom poLłrim, którzy 
naskutek mgły wylądowali na tere­
nie Niemiec. Na rozprawie, z ramie 
nia rządu będzie obecny konsul 
Rzplitej w okręgu opolskim, p. 
Malhomme.

ARESZTOW A N IA  W  KRAK O­
W IE.

KRAKÓW , 30. 1 (wł.) Pol eją 
polityczna przeprowadziła w K ra­
kowie rewizje w czterech lokalach 
zajazdowych, gdzie aresztowała 30 
osób. należących do organizacji ko­
munistycznej.

Zamordowanie strażaka- sadysty,
Zbrodnia dziełem kilku k o o ie t

ŁÓDŹ, 30. 1. (wł.) P rzy  ul. Na­
wrot S w mieszkanui wlasnem zna­
leziono zwłoki 00-łefniego Wilhelma 
Marcaiskiego, strażaka oraz praenw 
nika jednego z zakładów pogrzebo­
wych w Łodzi.

Zwłoki znaleziono w stanie roz­
kładu i leżały w oświetlonem miesz 
kani u już od kilku dni.

J a k  stwierdziło dochodzenie, 
Marciński padł ofiarą morderstwa, 
dokonanego po ciężkiej walce o

U cisk  katolików - poNIców na Litwie.

‘ M aatu-byt niesnpdzianie minister 
szewski.

Następnie zeznał minister Beck, 
który stwierdził, że o zamachu do 
wiedział się od ministra Składkow- 
skiego. Marszałek Piłsudski został 
po w ndomiony o tem 13 październi­
ka od m inistra Składkowskiego. Mar 
szalek przeszedł nad tem do porząd 
ku dziennego, traktując jako incy­
dent i polecając ministrowi Skład- 
kowskiemu dbanie o ogólne bezpie­
czeństwo publiczne.

M inister Składko wski, jako świa 
dek stwierdził, że urzędnicy ministo 
Plum spraw wewnętrznych dowie­
dzieli się o działaniu oreranizacyj 
P- P. S. dążącYch do teroru.

Zeznawał dalej p. Kawecki na-
o*elmk wydziału politycznego, o -
^Portach wyższych władz policyj-.

WILNO, 30. 1. (wł.) Władze li­
tewskie wydały nowe zarządzenia, 
zabraniające ludności polskiej odpra 
wianie nabożeństw na Litwie.

W mniejszych miejscowościach

ludność polska może uczęszczać do 
kościołów raz na trzy tygodnie, w 
większych ośrodkach, gdzie polaey 
stanowią 80 proc., tylko 2 razy w 
miesiącu.

czem świadczy podarta w strzępy 
bielizna zmarłego, potargana koł­
dra i szereg ran na ciele zamordo­
wanego.

Rewizja w mieszkaniu jego ujaw 
niła, że odbywały się tam orgjo sek 
sualne, a na ciele zamordowanego 
stwierdzono charakterystyczne bib 
zny, świadczące o wyuzdaniu u- 
czestników tych „zabaw".

W ysuwane jest przypuszczenie, 
że mordu dokonało kilka kobiet

W szale furiackim zam ordował kilkanaście osób ,
w tem cały z or / ąd  miasta.

PARYŻ, 30. 1. W małej hiszpnń 
skioj wiosce pod Guadalajara wyda 
rzył się niezwykły wypadek furii.
Mieszkaniec wsi, któremu sąsiad  nie 
pozwolił przepędzać bydła przez wta 
sny grunt, zranił właściciela wvstrza 
łeru rewolweru w brzuch. Nadbiegł 
drugi wieśniak, który usiłował spór 
załagodzić, lecz i ten padł wkrótce ■ 
trupem.

Cała wieś powstała przeciwko. 
mordercy i zaczęła go: ścigać. F u r - ' 
ja t .ostrźeMwai sję Cptzed pogonią i 
wbiegł, na zebranie rady. gm innej.:

gdzie strzćlając naoślep zranił cięż­
ko wielu radnych.

Stam tąd fu r ja t wbiegł do domu 
burmistrza, gdzie zranił ciężko same 
go burmistrza, jego żonę, 10-ciolet- 
mego syna, oraz służacę. Podczas 
ucieczki fu r ja t podpalił owczarnię 
wskutek czego spłonęło kilkaset o 
wiec.

Po długiej ucieczce wieśniacy zdo 
lali schwytać szaleńca, który nie 
był nawet ranny. Z trudnością uda 
ło się »o uchronić przed' złyuczowa 
niem.

G RUPA POSŁÓW LUDOWYCH 
w B, B W. R.

W ARSZAW A. 30 1. (wł.) W io ­
nie klubu bezpartyjnego utworzono 
grupę posłów ludowych, na czele 
której stanął poseł Polakiewicz. 
W skład grupy wchodzi 50 posłów, 
którzy zorganizują sekcjo regjonal- 
ne.

W YJAZD SĘDZIEGO D EM ANTA
W A R S Z A W A ,  30. 1. (wł.) fSę-j 

dzia śledczy Dcmant wyjechał do 
Łucka, dla przeprowadzenia śledz­
twa, w sprawie wykrycia na tero* 
nie Łucka komunistycznej p a rtii, 
zathodcuel B ia ło ru si/ 1
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ZAMIAST WYPŁA1Y RACHUN­
KU KULA W SERCE. 

{Sestjalskie zamordowanie restau­
ratora

BYDGOSZCZ, 30. 1. W miejsco 
wośei Góra pod Żninem dokonano 
nocy ub. ohydnego morderstwa na 
osobie miejscowego właściciela re­
stauracji Maksymiliana Barcza.

Późnym wieczorem przybyli do 
lokalu dwaj osobnicy, zamawiając 
kolację oraz piwo. Po kolacji goście 
zabierali się do wyjścia, nie kwapiąc 
się jednak z zapłatą należytosci.

Gdy Barcz nie chciał ich wypu 
ście przed zapłaceniem rachuąku, o 
b<nj osobnicy rzucili się na niego, je 
den z nich dobył rewolweru i cel­
nym strzałem położył restauratora 
trupem na miejscu.

Zawiadomiona o wypadku poli­
cja zatrzymała obu morderców. Są 
to: 19-letni Edmund Strojewski z 
Bydgoszczy i 21-ietni A\ aclaw Pio 
trowsld ze Żnina, tego ostatniego a 
.rusztowano na dworcu kolejowym w 
chwili, gdy zamierzał uciec do Gdań
'ska. _ ,

Przy Piotrowskim znaleziono na 
bity rewolwer, tego samego kalibru, 
jakim zastrzelono Barcza.

Zachodzi podejrzenie, że obaj 
mordercy' mają za sobą już kilka 
napadów bandyckich.

HR. BAWOROWSKT Z UMORDO­
WANY PRZEZ KŁUSOWNIKÓW

LWÓW. 30.1. Omgdaj o godz. 4 
popoł. udał się hr.Eudolf Baworow 
ski na polowanie do lasu. Przeby­
wając w lesie, usłyszał nagle kilka 
strzałów. W czasie poszukiwań nat­
knął się na trzech osobników, uzbro 

. jonych w strzelby, których zastał 
nad zastrzeloną sarną. Podejrzewa­
jąc w nich kłusowników wezwał 
ich. aby złożyli broń na cc jeden z 

. kłusowników. nieiaki Syniuia, 
strzelił, trafiając Ba worow sk i ego 
w głowę i kładąc go trupem na miej 
scu.

Zwłoki- Baworowskiego znalezio 
no wczoraj rano w łosie.

Policja wykryła sprawców 
zbrodni. Prócz wymienionego wy­
żej są to Puk i Stoevk.

r* r .

STRASZNA KATASTROFA 
W KOPALNI.

LONDYN, 30. 1 W hrabstwie 
Cumberland w Szkocji nastąpiła 
niezwykle silna eksplrzja w podzie­
miach kopalni węgla w Whitehaven.

Dotychczas wydobyto z pod zie 
mi 8 zabitych. _ Przypuszczają, żo 
liczba ofiar wyniesie 40 ludzi.

Eksplozja wydarzyła się w sztol 
ni, która znajdowała się pod dnem 
morskiem r która oddalona była od 
głównego szybu o 3 km. Okolicz­
ność powyższa, utrudnia akcję ra­
tunkową.

Przed kopalnią na wiadomość o 
wybuchu zebrało się około 2000 lu­
dzi. Są to rodziny zamkniętych w 
kopalni górników, których liczbę 
obliczają na 200.

Lekarz usiłował dotrzeć do n i ej 
sca katastrofy,zmuszony był cofnąć 
się z powodu trujących gazów.

LONDYN, 31.1. (PAT). Według 
obliczeń, dokonanych dziś rano na 
skutek wybuchu w kopalni White­
haven w Cumberland 10 górników 
zostało zabitych, 16 zaginęło bez 
wieści, a 13 w stanie ciężkim prze­
wieziono do szpitala. Pozatem zgórą 
20 wydobytych na powierzchnię 
wykazuje objawy zatrucia gazem.

30 DERWISZÓW SKAZANYCH 
NA ŚMIERĆ,

WIEDEŃ, 30. L (PAT). Dzienni 
.,» wiedeńskie donoszą ze Stambułu: 
Sąd wojenny wydał wczoraj wyrok 
w procesie derwiszów. Na 400 osknr 
żonych skazanych zostało na śmierć 
39 osób.

Wyroki śmierci mają być wyko 
nnne w przyszły wtorek po nadet- 
ściu i et' zatwierdzenia.

„Polska nierządem stoi“ —  
takie potworne^, przysłowie gło­
siła upadająca Polska X V III w. 
W  prostej konsekwencji tej oce­
ny ówczesnej polskiej rzeczywi­
stości było utworzenie się w r. 
1792 konfederacji targowickiej i 
sprowadzenie przez n ią wojsk 
imperatorowej rosyjskiej dla oba 
lenia dzieła naprawy Rzeczypo­
spolitej, podjętego przez sejm 
czteroletni. W nocy, już teraz h i­
storycznej, z 26 na 27 stycznia 
bieżącego roku Targowica w Pol 
see otrzymała eios śmiertelny.

Bo Targowica nie zaginęła, 
ani z rozwiązaniem się konfede­
racji z r. 1792, ani ze śmiercią 
jej przywódców, którzy poniew­
czasie sami przerazili się swego 
dzieła i um ierali w obłąkaniu i 
w potępieniu. Odradzała się cią­
gle. Szczęsny Potocki i Xawery 
Branicki znajdywali nieustannie 
swych naśladowców Nie odstra­
szała ich nawet pogarda wrogów. 
Nic nie pomogło, że prem jer ro­
syjski, hr. W itte, nazwał Roma­
n a  Dmowskiego „goroehowoj 
szut“, gdy ten w r. 1906 przyje­
chał do Petersburga i ofiarował 
rządowi rosyjskiemu pomoc na­
rodowej demokracji przeciwko 
polskiej młodzieży i polskim ro­
botnikom, walczącym krwawo i 
tragicznie z rosyjskim  najazdem.

Pozorna nieśmiertelność T ar­
gowicy m iała swą przyczynę w 
bezkarności. Zbrodnie i występ­
ki targowiezan wszelkiego typu 
i wszelkich epok nigdy i przez ni­
kogo nie zostały ukarane. W  no­
cy z 26 na 27 b. m. prezes rady 
m inistrów Rzeczypospolitej, W a­
lery  Sławek, w słowach jasnych 
zadokumentował, że ta  bezkar­
ność należy już do bezpowrotnej, 
historycznej przeszłości.

To też odpowiedzią na an ty ­
państwowe czyny „przywódców 
ludu” było więzienie brzeskie i 
wytoczenie im spraw sądowych.

A do takiego, nie innego wy­
stąpienia rządu była już najwyż­
sza pora. Oto obrazek z ostatnich 
dni:

—  jest to moja ojczyzna”.
Jak  w kraju, gdzie takie jest 

przysłowie, oceniają zabiegi pol­

skiej opozycji i jak tam ona zdo- 
bvwa sobie szacunek?

St. Ż.

Gzy nowa ustawa antyalkoholowa
ogranicza spożycie alkoholu?

Niemey podnoszą alarm  na 
cały św iat o prześladowaniu 
mniejszości niemieckiej w Polsce, 
a  pod osłoną tego alarm u przy go 
town ją  się do at? ku na całość
granie Polski. M inister Zaleski 
jedzie do Genewy odeprzeć atak 
niemiecki. Cała Europa z niepo­
kojem oczekuje w yuiku bata lji 
genewskiej. A w Genewie m ini­
s tra  Zaleskiego spotyka na wstę­
pie taka m iła niespodzianka: 
kolportuje się tam  broszurkę w 
językach francuskim, niemiec­
kim i. angielskim, zawierającą 
interpelację posła Czapińskiego 
o Brześć, poprzedzoną słowem 
wstępnem Vanderveldela, z in­
wektywami na Polskę.

Taką pomoc otrzymał m ini­
ster Zaleski od opozycji w odpa­
rowaniu napaści niemieckiej. 
Opozycja odniosła się znów do ob 
cej pomocy przeciw własnemu 
państwu i własnemu rządowi.

W  Auglji jest przysłowie: 
„Cokolwiek czyni moja ojczyzna

^Rozpatrywany obecnie pracz sejm  
p ro je k t u staw y  o spożyw aniu napojów  
alkoholow ych w yw ołał powszechne -za­
in teresow anie, w yrażające  sic w wy- 
ezerpująeem  jeg o  om ówieniu Nie 
w szystkim  jed n ak  znane są  szczegóły 
zasad, n a  k tó ry ch  p ro jek t now ej u s ta ­
w y je s t oparty . A  więc przedewszy- 
stfciem p ro je k t is to tn ie  przew iduje znie 
sienie pew nych ograniczeń, ale 'ty ch  
tylko, k tó re  od la t  dziesięciu zgórą nie 
są już p rzestrzegane i  p rzeto  is tn ie ją  
jedyn ie  na  papieree. N a ich m iejsce 
natom iast p ro jek t w prow adza inne, 
w zględnie też  rozszerza pozostałe ogra 
niczenia. Z niesien iu  zatem  podlega 
przew idziany w obecnej ustaw ie zakaz 
spożyw ania napojów  alkoholow ych w 
m ieszkaniach p ryw atnych , zn a jd u ją ­
cych sic w obrębię zabudow ań staeyj.. 
nyeh, koszarow ych lub  też w budyn­
kach przeznaczonych do służby po li­
cy jn e j i  t. d.

Zakaz ten  bowiem je s t n iezgodny 
z k o n sty tu cy jn ą  zasadą rów ności wszy 
stk ich  obyw ateli wobec praw a. W szcze 
gólnych w ypadkach  zakaz ten ze wzgle 
da n a  bezpieczeństwo lub wyższe cele 
będzie u trzym any . N ie będoie on nato ­
m iast dotyczył k asy n  wojskow ych, po­
siadających  zezwolenie władz w ojsko­
wych n a  sprzedaż i podaw anie w nich  
napojów  alkoholow ych, bufetów  n a  
s tacjach , s ta tk ach  i  w  w agonach re s ta u  
raey jn y ch  i ■wreszcie tak ich  lokali pub 
licznych, ja k  np. sale g im nastyczne, 
siedziby tow arzystw  sportow ych i t. d., 
w k tó rych  w ładze ad m in is tracy jn e  ze. 
zwolą n a  odbycie zabaw y czy p rzedsta  
w ien ia  i Ł. p.

W  tym  o sta tn im  w ypadku chodci 
oczywiście w yłącznie o jednorazow e 
zezwolenie n a  ezas d anej zabaw y czy 
przedstaw ienia. Zniesienie zakazu sprze 
dąży napojów  alkoholow ych w bufe­
tach  s tacy jn y ch  i t. p. było uzasadnio­
ne w zględam i n a  dogodność podróż­
nych.

D rugiem  zwężeniem  dzia ła jących  o- 
beonie ograniczeń m a być ulegalizow a- 
n ie is tn ie jące j obecnie łicwby m iejse 
sprzedaży w ilości 22.800. D otychcza. 
sowa ustaw a  dopuszcza jedno  m iejsce 
sprzedaży n a  2,500 m ieszkańców, p rz y j­
m ując za podstaw ę spis ludności z r. 
1320. Zgodnie z tern w calem  państw ie 
winno być ty lk o  9.S76 m iejse sprzedaży. 
U staw a obecna p rzy tem  n akaza ła  zre­
dukow anie pozostałych koneesyj w 
te rm in ie  do r. 1922, lecz ze względów 
g o sp o d arn y ch  żaden rząd nie był w 
stan ie  przeprow adzić lik w id ac ji zgórą 
12.800 przedsięb iorstw

N ależy zaznaczyć dalej, że w  sto­

sunku do u staw y  dzisiejszej szczególny 
n ad m ia r koneesyj is tu ie je  w wojewoda 
tw ach  zachodnich i południow ych, we 
w schodnich n a tom iast na  skutek  nie­
m ożności nadaw an ia  now ych koneesyj, 
ilość wyszynków je s t niższa od norm y 
ustaw ow ej. T am  więc przedew szyst- 
k iem  rozw ija  się n ie legalna  p rodukcja  
alkoholu  lub  odkażenie sp iry tu su  p ice . 
znaczonego na  cele przem ysłow e. U sta ­
n ie  to  z chw ilą, gdy w danych m iejsco­
w ościach pow staną legalne m iejsca 
sprzedaży.

T rzec ią  w reszcie zm ianą  s tan ą  się 
p rzep isy  o plebiscytach w sp raw ie  p ro  
h ib ie ji w obrębie gm iny. W ładze skar­
bowe o trzy m ały  dotychczas zaw iado­
m ien ia  o dokonaniu  tak ich  plebiscytów 
w  487 gm inach. Ja k o  bardzo ciekawy 
fa k t trzeb a  zaznaczyć, że praw ie  wszy­
stk ie  z ty ch  g m in  z n a jd u ją  się  na 
ren ie  M ałopolski W schodniej i-m ożf 
zachodzić obawą, że organizatorzy- «- 
w yeh plebiscytów  kierow ali się ezemś 
w ięcej, n iż ehęeią zw alczania alkoho­
lizm u w śród ludności B ad an ia  w y k a­
zały, że na  te ren ie  w łaśn ie 'tych*  gm in  
M ałopolski kw itn ie  w zastraszający  
sposób ta jn e  gorzelnietw o i n iesłycha­
n ie  »  kodliw e d la  zdrow ia spożycie cii 
każonego alkoholu przem ysłowego.

Znosząc n iek tó re  z daw nych *ogrą. 
niczeń, p ro jek t ustaw y w prow śd#a na­
to m ias t nowe i  to  w ilości znacznie y;.eh 
szej n iż  te, k tó re  d z ia ła ją  obecnie lab  
n iek iedy  p ozosta ją  m artw ą  Iił e rą  
W prow adza zamiast, tego ograniczenia 
rea lne . D o ty ch  więc należy zaliczyć 
przedew szystkiem  bezwzględny zakaz 
sprzedaży i podaw ania napojów  alko­
holow ych powyżej 4,.r> w pomieszcze­
n iach  i m iejscach, w k tó ry ch  odbyw ają 
się p rze ta rg i publiczne W  gm inach  
k tó re  w m yśl now ych przepisów  uHiw.a 
ła ją  proh ib ic ję , będzie wprow adzony 
zakaz niefyłko sprzedaży napojów  al­
koholow ych, ale rów nież ieh pódawa, 
n ia.

U pow ażnia też now a ustaw a \ylsdze 
a d m in is tracy jn e  do w ydaw ania zaka­
zów sprzedaży i  podaw ania  . napojów 
alkoholow ych w dni w y p ła t robotni- 
<v,yeh i zakaznje  bezw zględnie sprze­
daży czy podaw ania wszelkich napo­
jów  alkoholow ych w zam ian za zbożt 
lub  inne w ytw ory  gospodarstw a w iej­
skiego, w zględnie jak o  pokrycie  zobo­
w iązań, czy za w ykonaną pracę.

P o stanow ien ia  nowego p rp jek tłi 
u staw y  b ęd ą  działały  niew ątpliw ie siar 
teczniej niż daw ne, ogran iczające Gę 
w n iek tó rych  w ypadkach, ja k  to  ydż 
pow iedzieliśm y do m artw ej J-iiery.

Jak wygląda budżet państwa
po opracowaniu w komisji ?

N a posiedzenia kom isji budżetow ej 
sejm u re fe ren t genera lny , p. Miedr.iń- 
ski referow ał ustaw ę skarbow ą.

R eferen t pow iada: M am y już  przed 
sobą w yn ik i p racy  kom isji budżetow ej 
i  przypuszczać należy, że w zestawie- 
n iseb  n ie  zaszły  jak ie ś  pow ażniejsze 
błędy. W  ogólnych cy frach  w ynik  w 
stosunku do p re lim in arza  rządow ego 
p rzedstaw ia  się, ja k  n astępu je :

Dochody zm niejszono o 50,100.080, w 
tern podatek  przem ysłow y o 15.090.800, 
w pływ  z m onopoli o 28 m ilj., o p ła ty  o 
8.5 m i!j. Zwiększone?, zaś doehody o 
22,900,000, w tem  czynsz z zapałek n a  
podstaw ie znanych  układów  podniesio­
no o 11 m ilj. 900 tye., a  w dochodach z 
poczty zwiększono, dochód z pożyczki 
zapałczanej o 9 m ilj. O statecznie więc

dochody zm niejszono o 22.20C.9C8.
W y d a tk i zm niejszy ły  się o 62 milj- 

2tQ tys. W  tem  w robotach  publicznych 
przez przeniesieniu na  fundusz drogo­
wy zm niejszyły się w ydatki o 31.804.001 
W y d atk i n a  po rt w G dyni pokryte i  
pożyczki zajm łezanej a 19 m ilj. Poza­
tem  czysto oszczędnościowe zmniejsze­
n ie  w ydatków  w ynosi 12.400.000. Z dru­
g ie j s tro n y  zwiększono w ydatk i o 34 
m ilj., w tem  d ług i skonsolidowane: 
francusk i, p lebiscytow y i z pożyczki 
zapałczanej, 21.800.000, a  na  em erytury  
18 m ilj. O statecznie zm niejszono wydal! 
k i o 23.2l'fl.000.

W ynik  ostateczny je s t tak i: 
D ochody: 2.857.312.474 zL 
W y d atk i: 2,856.985.154 zk 
N adw yżka: 327,320 zŁ
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Zmora,  •
czyli listy do  redakcji

Codzienna poer.ta p rey  nosi ich /spo­
ro. W rocm altych  fe rm atach , kolorach, 
ł.bltska i s-daieks.

L isty  te  są  cennym  dokum entem  
społecznym, psychologicznym  i ohycza 
jowym. S tanow iłyby  one is tn ą  ko p a l. 
i.ic~ die ch irom anty , przopow iadają- 
ciiTO przeaełość I przyszłość, (75 groszy  
w znaczkach pocztow ych na  odpo­
wiedź;) p isane  są  bowiem częstokroć 
w ybitnie indyw idualnym  ch arak te rem  
pisma, poruszające tak ie  problem y, że 
jedyna kobieta  w red ak c ji p ionie ru ­
mieńcem przy  ich czytaniu.

Ścisłość i  spraw iedliw ość zm usza 
nas do stw ierdzenia, że m iedzy lis tam i 
są i takie, k tó re  za s łu g u ją  na  głęboką 
uwago, przepojono są tro sk ą  o sp raw y  
t r ia ,  in s ty tu cy j, społeczeństwa, pań­
stwa— i B rześcia.

W iększość wszakże listów  je s t weso 
lem a j  a wiekiem w redakcji.

W czorajsza, poczta np. p rzyn iosła  
a sm  lis t p. A. K ukulsk iego  z ul. W ą­
skiej w Sosnowcu, k tó ry  p rosi nas o 
rade, jak b y  wypędzić zm orę, k tó ra , j a .  
ko sub iokato rka  w prow adziła sie w na 
dobną postać p. F . K, z te jże  u liey  i mą 
czy ją  od dwueit tygodni, m im o in te r 
wenćji męża, b iegającego  po nocach z 
rewolwerem  w  reku,

Rzeczywiście je s tto  kłopot poważny. 
Możeby sie pan  zw rócił do kasy  cho­
rych; tam  są specjaliści naw et od ab­
strakcy jnych  chorób i przyw idzeń. Je - 
iii n ie wyleczą p. F , &. — to  u śm iereią  
niew ątpliw ie— zmoro.

O dalsryeh  losach te j  bądź co bądź 
ciekawej i  in te resu jące j w alki ze zmo­
rą, zapj zą ta jąee j m ieszkańców  uL W ą­
skiej — chcielibyśm y wiedzieć.

Niech p an  o nas nie napom ina, p. 
Kukulski,.

(h).
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k r o n i k a .
KALENDARZYK.

Dziś,- Piotra
Jutro; Iga srogo. - '■■■■<
Wsebód słońc*: 7.10
Zachód ałeafieaj 1619

6-tyezęi*

Sobota

RADI O
w r  n s  7. \  w a.

Sobota, 81 stycznia;
41-4a- P rzeg ląd  p ra s y  k ra j. P . A . T. 

1L58. S ygnał czasu z W arsz. 12.10. Mu- 
* W *  eram of. 13.10. Kom, m eteor. 

7 rfJ- wydawn. perjodyczn.
lu.Ou. Kom . goapod. 15.00. Skrzynka pocz 
towa. 16.15. W iad. K ooperatystów , 16.20. 
Kącik a r t  LSG. 16.85, K ącik  d la  m ło­
dych talentów  muz, 17.15. J a k  sie w idzi 
mając pięćdziesiąt tysięcy oczu  17.45. 
błuchowiaso z K rak . 18.15. K oncert d la  

1 °rk . P . R. 18.45. Rozm aitoś
ci. 19.10. C entr. Tow. Org. i K ółek Roln, 
do swych człon, i ogółu rolników . 19.25. 
myły grarnof. 19.35. P ro g ram  n a  dz. na  
stepny. 19.40. P ras . dzień. rad j. 19.55. 
Myty g ram ol. 20.00. F elje ton  p. t  J a k  
zostałem dowódcą. 20.15. F inansow e ood 
stawy pow stan ia  listopadow ego. 20,30. 
Mnzyica lekka. wyk. ork, P . R. W  przer 

rSP?fŁuar tea trów  m iejsk . W arsz. 
ZIM. F e lje ton  p. t. O p ią ty m  grzechu 
głównym. 22.15. U tw ory Chopina. 22.50. 
Kom. meteor., polic* s p o r t  23.00. M ury  
*«• tan. z  h o t  ..Polonia".

K A T O W I C E .
Sobota, 31 stycznia.
iieo1'4S' P rzft&l£wl p ra sy  k ra j. P . A, T. 
U5.8. .Sygnał czasu z W arsz. 12.10. Mu 
i i i ?  * p ły t gram of. 13.10. Kom. m eteor, 
m  P o g l ą d  wydawn. perjodyczn. %
n w 8V 15’ft0i . if o,ln- sospod, z W arsz, 15.20. Kom. Polsk. Zw. Zrz. Gosp. W oj. 
81., kom. T. P . 15.50. .Skrzynka pocztowa 
'•ądjotechn. 3 W arsz. 16.10. K oncert z 
tdyt grarnof. 16.45. S k rzynka poczt. 17.15 
Odczyt z W arsz. 17.45. And. d la  dzieci 
-tmoc!, z K rak . 18.15. K oncert d la  dzie­
l i  on ™ r8Ł 18-45, ®od7j ś c i n e k  powieść. M M  Rozmaitości. 19.15. O Farenheicio , 
laJn JfSHTOnie, co stw orzył term om etr.

W. Pras. dzień, rad j. z W arsz. 1955. 
Aniu. Zw. Młodz. Polsk. 20.00. Odczyt z 
”,P Si;~ 20.15. F elje ton  z W arsz. 20.30. Mu 
w  lekk* * W arsz. 22.00. F elje ton  z 

arsz. 22.15. K oncert Chopinowski z 
trsz. 22.50. Kom. m eteor, z W arsz. i 

cą  dz. nast. 23.00. M uzyka tan. 
,,n J**f i Spraw ozdanie z przebie 
wtJ ? 1'idfyaarodow ych zawodów hokeje wyoh w K rynicy.

Plan akcji zasiłkowej funduszu bezrobocia
na miesiąc luty b. r.

W dniu  29 b. in. odbyło się posie­
dzenie zarządu  głów nego funduszu bez 
robocia w W arszaw ie, pod przew odni­
ctwem w icem in istra  Szubartow icza.

N a w niosek kom isji budżetow ej przy­
jęto  p re lim inarz  budżetow y F. B. na 
m. lu ty . P rzew idu je  on m. iu, 2.500.000 
zł. wpływów z ty tu łu  składek od zakie, 
dów za za trudn ionych  robotników , 
9.408.000 w ydatków  ua  zasiłk i d la bez­
robotnych robotników , 4.100 zł. na lek 
prze jazdy  i 250.080 zŁ na  w ynagrodze­
n ia  d ia  in s ty tu cy j zastępczych F . B.

P rzekazano  do rozw ażenia kom isji 
ad m in is tracy jn e j zarządu głównego F, 
B. spraw ą udziału  F . B. w tw orzonym  
obecnie in sty tuc ie  opieki społecznej.

N a wniosek kom isji ad m in is tracy j­
nej postanow iono w ystąp ić  do m in is tra  
p racy  i opieki społecznej o przedłuże­
nie n a  lu ty  b. r. n a  okres jednego mie 
siąca akc ji zasiłkow ej d la  częściowo za 
trudu ionych  robotników  w szeregu za­
kładów  przem ysłow ych n a  Śląsku, w 
Częstochowie, oraz w niek tórych  zakła­
dach przem ysłow ych we Lwowie. Po- 
zatem  postanow iono w ystąp ić  do m in i­
s tra  p racy  o przedłużenie okresu za­
siłkow ego do 17 tygodni d ia bezrobot­
nych robotników , k tó rzy  ukończyli lub 
ukończą 13-tygodniowy okres zasiłko­
wy do 31 m arca  b. r. na  terenach , dot­
kniętych szczególnie k ieską bezrobocia.

Inż. Ballot obeunu'8 s'anowisko naczelnego dyrektora
modrzciowskich zakładów.

Główny inspektor pracy w mini- 
sterjum pracy i opieki społecznej, 
dyr. dep. Klott, przybył na kilka 
dni do Katowic, w związku z odda­
waniem urzędowania przez komi­
sarza dcmobilizacyjnego w woje­
wództwie Śląskiem, ińż. Gallot, któ- 
ly  uzyskał roczny urlop.

Jak to już donosiliśmy, inż. Gal- 
lot obejmuje z dniem 1 lutego b. r. 
stanowisko naczelnego dyrektora 
mod rze j o ws ki eh zakładów.

Dotychczasowy naczelny dyrek­
tor tych zakładów p. Gerhard w naj 
bliższym czasie opuszcza swe stano­
wisko.

T E A T R  M IE JS K I w SOSNOW CU.
„B EC ZK I ZŁOTA".

dziś o godz. 8.15 odbędzie sie p rem je 
ra  te j doskonałej fa rsy  w 3 aktach. 
W illy  E vausa  i V alen tine, w koncerto 
wem w ykonaniu  pp. K osieradzkiej, Kos 
Sakowskiej. N iczewskiej (główna rola 
kobieca), G rudniew skiego, Horowicza, 
K ow alskiego, Relskiego (główna ro la 
m ęska) Słupskiego,Szabłow skiego. Sztu  
ke w yreżyserow ał p. A. P iekarsk i. No 
WQ dekoracje przygotow ał p. H. Zwo 
liński. Ceny m iejsc zwvkle.

„B EC ZK I ZŁÓTA“, 
ukaże sie poraź d ru g i i trzeci w 

niedziele i poniedziałek, d n ia  1 i 2 lu  
tego o godz. 815 wieez.

„GRZESZNA NOC", 
poraź osta tn i ukaże sie w niedziele, 

o godz. 4-ej popołudniu. Ceny m iejsc 
popularne.

„PA N  TOPAZ", 
ukaże sie poraź osta tn i na naszej 

scenie w poniedziałek, o godz. 4 popo­
łudniu . Ceny m iejsc popularne.

Z dniem  1 lu tego wchodzi w życie 
2# proc. zniżka od cen norm alnych dla 
abonentów  biletów  kredytow anych.

Godzina 22 15
prof.

jjfy J. Turczyński
gra C hopina

D z iś
w R&OJG

Parowóz wpadł na wagony kolejowe
w Sosnowcu,

3 o so b y  ranne — 2 w agony strzaskane

Z  K in ie .
(k) P rzypom inam y  naszym  czytel­

n ikom  i uczestnikom  zabaw, że „wie­
czór taneczny" zw iązku pracy  obyw atel 
skioj kobiet w K ielcach odbędzie sią 
już  dzisiaj, 31 b. m. w sa li kasyna ofi­
cerskiego, Śniadeckich 7. P rosim y  o 
iakna jliczn ie jszy  udział, im preza nie- 
kosztowna, cel szlachetny: u trzym anie 
przedszkola d la  najb iedniejszych. Cze-
tam y

Wczoraj, o godz. 8 m. 40 rano, 
na stacji towarowej w Sosnowcu, 
manewrująca lokomotywa, do któ­
rej przyczepione były 2 wagony 
kryte, ruchomych warsztatów kole­
jowych, najechała na stojące wago 
ny na linji.nr. 4.

. Wskutek zderzenia został ciężko 
rauny w głowę,

Józef Malarczyk, 
starszy monter, kolejowych war­
sztatów mechanicznych, lżej ranni 
zostali jego dwaj pomocnicy 

. jPrąneisżek Kondzielski i Stefan 
Białas.

Wezwano natychmiast lekarza, 
który udzielił nieszczęśliwym pierw 
szej pomocy.

Malarezyka w stanie bardzo 
ciężkim odwieziono na kurację do 
szpitala na Pekinie, gdzie lekarz 
ordynujący orzekł, że rany-są cięż­

kie i niebezpieczne. Malarczyk poza 
tern wskutek silnego zderzenia do­
znał wstrząsu mózgu.

Towarzyszy jego pozostawiono 
na kuracji w domu.

Lokomotywę prowadził Ludwik 
Zynek, zam. przy ul Pańskiej nr. 
42 w Sosnowcu, ustawiaczem wago 
nów był Jan Nowak, «am. w Sos­
nowcu.

Zynka, jako podejrzanego o spo­
wodowanie wypadku policja zatrzy 
mała.. - -  .

Pozalem uległy poważnemu usz 
kodzemu dwa wagony kolejowe, 
przyczem jeden z Wagonów wysko­
czył z szyn.

Wypadek prawdopodobnie spo­
wodowany został przez złe działanie 
hamulców przy parowozie.

Śledztwo w tej sprawie prowa­
dzi policja sosnowiecka.

Troje nieleto eh ozsect uległo zaczadzeifu
w Sosnowcu.

P o udzielerru pierwszej pomocy, przewieziono je na kurację
do szpitala na Pekinie.

Onegdaj w Sosnowcu, w domu, 
przy ul. Bukowej nr. 2, wydarzył się 
wypadek, który omal nie pociągnął 
za  sobą śmierci trojga młodych 
istot.

. W pokoju przy mocno rozpalo­
nymi piecu żelaznym, zabawiało się 
troje nieletnich dzieci Koszotów, w 
wieku od 2 do 7 lat. W pewnej chwi 
li matka Kunegunda Koszelowa, wy  
szia z domu, zamykając dzieci na 
klucz w pokoju.

Dzieci bawiły się w najlepsze.
Z piecyka, tymczasem z niewia 

domych dotąd przyczyn, wypadł ka

wałek rozżarzonego węgla, napełnia 
jąo pokój gryzącym dymem.

W kilka chwil później dzieci u- 
legly zaczadzeniu. Nawpół martwe 
znalazła je Koszelowa po przyjściu 
do domu.

Wezwano natychmiast lekarza, 
który po udzieleniu nieszczęśliwym 
dzieciom pierwszej pomocy, polecił 
przewieść je na kurację do szpitala 
na Pekinie.

Lekarz ordynujący orzekł, że 
stan ich nie zagraża życiu i po kil 
ku dniowej kuracji wrócą do zdro­
wia.

Straszne skutki niedozora*
'eden chłopiec zabiły, drugi potłuczony.

Dnia 28 b. m. Józef Wilczyński, 
lat 3 i Marjan Kotwieki, lat 9, 
sankująo się na ulicy Przedborskiej 
w Cbęoinach, pow kieleckiego, 
wpadli pod przejeżdżające sanie 
Ignacego Lisiewicza, zam. w Chę­

cinach, wskutek ozego Józef Wil­
czyński zabił się na miejscu, a Ma­
rjan Kotwieki doznał ogólnych po­
tłuczeń ciała, jednak stan jego zdro 
wia nie jest groźny.

CZY CHCESZ sie dowiedneć co pówio o Twoim ch ara  
kterzb, zdolnościach, przeznaczeniu słyn n y  Psycho - 
G rafolog Szyłlor-Szkolnik? N apisz natychm iast im ię, 
rok i m iesiąc urodzenia, otrzym asz auaUzę ch arak te ru — 
darm o. Poznasz kim jesteś, kim być możesz. W arszaw a, 
jl syclio G rafolog Szy ller - SzkoLnik. Nowowiejska 32. 
N iniejsze ogłoszenie i 75 gr. znaczkam i pocztowemi na 
przesyłką załączyć. A naliza szczegółowa horoskop, odpo 
wiedzi słynnego m edjum  E  v i g n y - K a r a  zł. 3,_

S tró j w izytow y, lub  wieczorowy, 
w ejście za zaproszeniam i zł. 3, godzina 
9-tn.

Związek p racy  obyw. kobiet 
w Kielcach.

(k) F a la  taniości rozb ija  się o ska­
ły  w yzysku. W  roku  ubiegłym  żyto i 
pszenica by ły  2 i pół raza  droższe, a 
m ąka praw io dw a razy  droższa niż 
dziś; Mimo to cena pieczywa została 
obniżona bardzo nieznacznie, a  w n ie­
k tórych  m iastach , ja k  np. w K ielcach 
cena pieczyw a pszennego pozostała bez 
zm iany. Bułeczka w roku  ubiegłym  ko­
sztow ała 5 groszy i tyloż kosztuje dziś. 
Czy to nie skandal f i t

To sam o da się powiedzieć o m asa­
rzach. W  K ielcach za kilo żywej w agi 

.n ie rogac izny  płaci się 90 groszy, a sło­
n in a  kosztuje zł. 2.20! Nic dziwnego, żo 
pp. m asarze rob ią  m ają tk i, k u p u ją  pla­
ce, dom y i n arzek a ją  n a ., ucisk podat­
kowy!

Czas ukrócić ten  wyżyśk:
(k) K to  zam ordow ał staruszkę? A- 

leksander Dopak, zam. w Ostojowie^ 
gm. Suchedniów, pow. kieleckiego, za­
m eldow ał na  posterunku  poi. państw., 
iż gdy dn ia  28 b. m. po dwudniowej 
nieobecności pow rócił do domu i zastał 
sw ą m atko F ranciszkę  nieżywą.

S iady krw i i ran  na  ciele w skazują 
na to, że Franciszko Dopakow ą zam or­
dowano w celach rabunkow ych, gdyż 
po siad a ła  ona wiokszą sum o pieniędzy. 
•Policja już je s t na  śladzie zbrodniarza.

(k) S trac iła  ręko przy  pracy . Mie­
szkanka wsi Lścm , gm. Raków, pow. 
jodrzojowsklogo, S te fa n ja  Sroka, la t 
19, w czasie m łócenia konną m aszyną 
u właściciela fo lw arku  Jo sk a  Rakow ­
skiego, została z łapana  za ub ran ie  
przez try b , k tó ry  złam ał je j  p raw ą rekę

I t  b O S ltO r t  i ;.
(s) Rew j a  sam ochodów „Oświęcim— 

P ra g a "  w Sosnowcu, Będzinie i D ąbro­
wie. W  niedzielo dn. i  lu tego rb . o godz. 
11 rano, na  p lacu przed dworcem kole­
jow ym  w Sosnowcu i w poniedziałek 
dn. 2 lu tego rb. na placu 3_go M aja  w 
Będzinie i w D ąbrow ie dem onstrow ane 
bqdą wobec w ładz sam orządow ych i 
wojskow ych, pod osoK stym  k ie ru n ­
kiem  dy r. Moszkowskiego, najnow sze 
ty p y  sam ochodów osohowych, ciężaro­
wych, autobusów  i san ita rek  fab ry k i 
7Oświ(;eim - P rag a" . Sam ochody czę­
ściowo w ykonane są  w k ra ju  i zastoso 
wane do naszych w arunków  tereno­
wych.

(s) I  klub lniotlziczy m arszałka P il 
audskiego w Sosnowcu prosi członków 
w szystkich klubów  o wziecie udziału  
w pogrzebie kolegi ś. p. S te fan a  Soko­
łowskiego, członka zarządu I  k lubu  su 
snowieckiego, k tó ry  odbędzie sie w nie 
dziele, dnin 1 lu tego  r. b. o godz. 2 po 
południu.

Z biórka przed domem żałoby w Sa . 
snowou, u). Łogjouów  nr. 13.

(s) Nieszczęśliwy w ypadek przy  pra 
ey. O uegdaj, pom iędzy godz. 11 a 12 w 
południe, F ranciszek  K ijas , 1. 24, bez 
sta łego  m iejsca zam ieszkania, podczas 
w yw ożenia szlaki na  hałdą h u ty  „K a­
ta rzy n a"  w Sosnowcu, wszedł n a  jedną 
z koleb, k tó ra  w czasie jazd y  w ykoleiła 
sie, p rzy g n ia ta jąc  K ijasa .

N ieszczęśliw y doznał z łam ania lewej 
nogi i  w stan ie  ciężkim przewieziono 
go na kurncie  do szp ita la  na P ekin ie
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(s) K radzież p ierzyny. Z  balkonu 
I-go p ie tra , A nny P u te rm an , zam. przy  
ul. P iłsudsk iego  nr. 12, złodzieje sk rad li 
p ierzynę i  poduszkę, w artości 100 zŁ

Z Będzina.
tD) W alne zebran ie  Z. H. P . Dziś o 

godz. 7-ej wiecz„ w lokalu  izby h a rce r­
skiej (h£.l8 targowe* od-ędzie sie w al­
ne zebranie koła p rzy jac ió ł zw iązku 
harcerzy  polskich w Będzinie.

Na zebraniu  m iedzy ińnem i om aw ia­
na  bedzie sp raw a w ysłan ia  delegata  
n a  w alny  zjazd Z. H. P . w K rakow ie.

(b) W ieczornica 23 p. a. p. Założone 
niedaw no „Koło rodziny w ojskow ej" w 
Będzinie urządziło w salonach kasyna 
oficerskiego 23 pu łku  a r ty le r ji  potowej 
wieczornicą z tańcam i d la  członkiń ko 
ła  korpusu oficerskiego i podoficerów 
garn izonu  oraz dla zaproszonych gości.

W ieczornica w ypadła  nadspodziew a 
nie św ietnie. W esoła pogaw ędka i ocho 
cze ta n y  przeciągnęły  sie do białego 
ra n k a . ,

W ieczór ten  p rzysporzył znaczny do 
chód na cele k u ltu ra ln o  - oświatowe 
koła.

(b) Oszust kolejow y. O negdaj zo­
s ta ł za trzym any  przez policje w yw ia­
dowczą w Bedzjnie, Josek  London, 
zam. w D ąbrow ie, k tó ry  od dłuższego 
czasu zajm ow ał sie sprzedażą używ a­
nych biletów  kolejowych.

London bilety  tak ie  zb ierał w Ząbko 
wicach, następnie  sprzedaw ał je  w Be 
dżinie, Dąbrow ie, lub  Gołonogm

P rz y  oszuście znaleziono 7 biletów 
i b ile t m iesięczny, na  k tó ry  sam  
jeździł.

S praw a ta  niebaw em  znajdzie się 
w sądzie.

(b) W ieczór m uzyki i p ieśni w Sarno 
wie. S ta ran iem  św ietlicy ogniska, o 
św ia ty  pozaszkolnej w Sarnow ie oubę 
dzie się w dniu  2 lu tego  o g. 4.30 popo­
łudniu  w m iejscow ej szkole wieczór m u 
zyki i pieśni.

N a w stepie zostaną wygłoszone 
przez św ietliezan 2 re fe ra ty , poczem na  
stąp ią  popisy chórów i  zespołów m u­
zycznych, oraz inscenizacje, przygoto; 
w ane przez św ietlice: z Sarnow a, L ag i 
szy, Zagórza, P sa r, W ojkow ic K ościel­
nych i  Preczowa,

(b) K radzież kasetk i. W ajnsbergow i, 
nł. M odrzejew ska 37, skradziono z m ie 
szkan ia  kasetkę żelzną, w k tó re j było 
30 zł. a-otówką i  polisa ubezpieczeniowa 
na 1000 dolarów.

(b) R ep ertu a r kin. K ino te a tr  „Nowo 
ści": fihn  dźwiękowy „P ieśn iarz  Gór". 
K ino te a tr  ..Capitol": „W ielki czarno 
kfdeźnik": ..Noe upojeó".

h Oęladzl.
(e) Zakońownk* k u rsu  obrony p rze . 

dw e-azowej i rozdanie świadectw . O-
negdaj został zakończony k u rs  obrony 
przeciw gazow ej. prow adzony przez 
P. C. K. oddział w Czeladzi.

J u tro  t. i. w niedzielę, dn. 1 bin., o 
godz. 11 rano , w szkole m iejsk ie j, p rzy  
ul. B ędzińskiej odbędzie się uroczyste 
rozdanie św iadectw  w szystk im  tym , 
k tó rzy  złożyli egzam in.

W  uroczystości wezmą także udział 
słuchacze odbytego k u rsu  w Grodźcu.

Posiedzenie rady miejskiej
w Dąbrowie.

Po dłuższej przerwie odbyło się 
onegdaj posiedzenie rady miejskiej 
w Dąbrowie, poświęcone przeważ­
nie sprawom statutów podatko­
wych.

Pierwszy punkt porządku obrad, 
dotyczący zmiany statutu podatko­
wego a komunalnym podatku od ła­
dunków kolejowych, z którego ma­
gistrat ma osiągnąć około 160 tysię­
cy zł., został bez dyskusji uchwalo­
ny.

W czasie omawiania drugiego 
punktu porządku abrad, t  j. statu­
tu o specjalnych opłatach drogo- 

. wych na 1931-32 tok, radny inż. Ja­
nota. zgłosił poprawkę, aby zarząd 
miasta stawkę wszystkich podat­
ków, jakie dziś były i będą rozpa­
trywane obniżył o 20 proc. Wniosek 
inż. Janoty nie uzyskał większości 
i statut w całości, bez zmian został 
uchwalony.

Dłuższą dyskusję prowadzono 
nad uchwaleniem statutu o komu­
nalnym podatku inwestycyjnym na 
1931-32 rok, który według oblicze­
nia magistratu wynosić ma 47 ty­
sięcy złotych.

Z powyższej sumy zarząd mia­
sta projektuje wyasygnować 15 ty­
sięcy zł. na wybudowanie mieszka­
nia dla kierownika i dozorcy szkoły 
powszechnej nr. 5 przy ul. Konop­
nickiej i pozostałe 3? tysiące zł. na 
spłatę zobowiązań, w związku z bu­
dową szkoły.

W sprawie tej zabrał głos inż. 
Janota, proponując ze względu na 
ciężką sytuację finansową magistra 
tu odłożenie budowy mieszkań‘a 
dla kierownika szkoły do lepszych 
czasów.

Przeciwko wnioskowi inż. Jano­
ty przemawiali: wiceprezydent
Trzęsimiech, sekr. Szary, ławnik 
Lewicki i dyr. Kaczkowski

Ostatecznie przy głosowaniu 
wniosek inż. Janoty nie uzyskał

większości i statut o komunalnym 
podatku inwestycyjnym w całości 
uchwalono.

W związku z uchwaleniem sta­
tutu o komunalnym podatku od wę 
gla, kilkakrotnie zabierał głos inż. 
Janota, który tym razem występo­
wał już jako bezapelacyjny obrońca 
wielkiego przemysłu. Inż. Janota 
w przemówieniach swych, zresztą, 
jak to słusznie zauważył dyr. Kacz 
kowski, popisywał się jak chiro- 
manta, przepowiadając magistrato­
wi i całej gospodarce państwa 
wszystko co najgorsze.

Po dyskusji statut podatkowy 
od węgla bez zmian rada uchwaliła.

Dochód, w wysokości 160 tysięcy 
zł. osiągnięty z tego podatku prze­
znaczony będzie na spłatę rat ule- 
nowskich.

Dalej uchwalono wniosek zarzą­
du miasta w sprawie wszczęcia kro­
ków sądowych o przepisanie tytułu 
własności rzeźni miejskiej na rzecz 
miasta. Sprawę tę referował inż. 
Pcreh.

Uchwalono kupić 190 akcyj spół 
ki, tramwajów elektrycznych.

Zatwierdzono, plan rozbudowy 
seminarjum nauczycielskiego mę­
skiego w Dąbrowie Dobudowana 
będzie sala gimnastyczna i rekrea­
cyjna.

Wybory’ przedstawicieli miasta 
na zjazd związku miast polskich, 
odbyły się przy taj nem głosowaniu. 
Zostali wybrani: dr A. Piwowar,
inż. Janota i prez. Madeyski; na za 
stępców dyr. Kaczkowski i J. Biel- 
nik.

Posiedzenie zakończono uchwa­
łą, aby -w 1930-31 roku budżetowym 
me pobierać specjalnych dopłat na 
pokrycie kosztów budowy kanaliza 
cji w Dąbrowie. Podatek ten będzie 
pobierany po ustaleniu ceny wody i 
źródła jej czerpania dla miasta.

(e) „P ion" na  P iaskach . W  poniedzia 
lek, dn ia  2 lu tego  b. r. o godz. 18.30 w 
sa li sokolni na  P iaskach , s ta ran iem  
m iejscow ej o rganizacji „Pion", urząd zo 
n ą  zostanie uroczysta akadem ja ku 
czci pow stan ia  styczniowego.

N adprogram  akadem ii złożą sie: oko 
łicznośeiowe przem ówienie, m onologi, 
deklam acje, śpiew  solo i chór. N a za 
kończenie odegrana zostanie kom edja 
i  ak t. p. t. „Nie mów hop, aż przesko­
czysz".

(c) M istrzostw o ping-pongu w CKS.
C zeladzki K. S. w d n iu  24 stycznia przy  
s ą p il do rozgryw ek o -r.istrzostwo k io  
bu w ping-pong. Do m istrzostw a zgło 
siło  sią  około 50 zawodm ków. Rozgryw 
k i  odbyw ają sią codziennie od godz. 5 
popoł. do 10 wieez. W yłonien ie  m istrza  
nastąp i praw dopodobnie w  niedzielę.

Z Dąbrowy.
(d) „W spólnem i siłam i". W  ty ck  

dniach  wyszedł z d rak o  p ierw szy  na., 
m e r m iesięcznika „W spolnem i siłami"* 
redagow any  przez uczniów państwo* 
w ej szkoły górniczo hu tn iczej im. S a 
szica w D ąbrow ie Górniczej.

R edak to rem  naczelnym  m iesięczni­
k a  je s t uczeń 3 k u rsu  elektro-m eehn- 
nicznego, F r . S tach u ra , odpow iedział, 
nym  opiekunem  pism a p rof. A. B rod ­
nicki.

P ie rw szy  zeszyt m iesięcznika po , 
św ięcony je s t m orzu  po’skiem u. Stowe 
w stępne p. t. „Do apelu", n ap isa ł dr. A. 
P iw ow ar, absolw ent szkoły górn iczej i 
k u ra to r  b ra tn ie j pomocy.. Z umieszezo 
n yeh  a rtyku łów  zasługu je  n a  uw agę: 
„D ziejow y stosunek  Polski do B al y k u "  
p ió ra  Zenona C ieślaka, ucznia 3 k u rsu  
m ierniczego, następ n ie  ..W rażenia z w y 
cieczki n ad  polskie m orze" — p ió ra  F r. 
S tachu ry , ucznia 3 k u r  uv rdektro-uieeh. 
i „Morze po lsk ie  a zachłanność nie-, 
m iecka" — p ió ra  Orłowskiego, uczniu 
1 ku rsu .

(d) K radzież m ieszkaniow a. O negdaj 
w nocy do m ieszkan ia  K. C hrupały , 
zam . przy  uL K ościuszki 2, d o sta li się 
złodzieje, skąd sk rad li różną b ieliznę 
m ęska, w arto śc i 200 zł.

Pierwszy 
w Zagłębiu 

Teatr Świetlny 
i Dźwiękowy

.Nowości"
B Ę D Z I N

T elefon  2 £2

Od środy 26 stycznia i dni następnych —  N ajw iększy  
friumf filmu dźw iękow ego! Obraz sfilm owany został 

został całkow icie w  kolorach naturalnych

Pieśniarz 6ór
W roli głów nej LAW RENCE T1BBET1 W roli głównej 
Fenom enalny baryton św iatow y Lawrence T ibbett zw any  
„Człow iekiem  o złotym głosie". „Pieśniarz Gór" z La- 
wrencem Tibbe.tem  to najbardziej znam ienne wyda­

rzenie bieżącego sezonu (Urnowego.

Nadprogram: 100 proc dodatek dźwiękowy.

Z Zawiercia,
(z) Nowe ceny potraw  w r e s te i r a  

ejaelt zo tały  u ta łone  u a  odbytem  o-, 
s ta tn io  posiedzeniu kom isji cennikow ej 
i  p rzed staw ia ją  się n astępu jąco : obiad ' 
urzędow y z 2 dań  — zł. 1.20, rosół łub  
zu p a  25 gr., bu ljon  lub  barszcz czysty
— 35 gr„ bu łjon  lub barszcz z ja jk iem
— 60 gi'„ sz tuka  m ięsa, pieczeń w ie­
przow a, cielęca i w ołowa po zł: 1.20, 
befsztyk  z polędw icy — zł- 2.10. sznyeel 
w iedeński i w papryce po zł. 2.50, zrazy 
u elsońsk ie  — zl. 2.80.

Z powyższych cen widać, ie  Zawiei* 
cic je s t najtańszero  m iastem , w Z agłę­
biu. J a k  się  jed n ak  dow iadujem y, w 
najb liższym  czasie m a nastąp ić  nowa. 
rednkcja  cen m ięsa,

(z) R ep e rtu a r  kin. K ino „Stella": -— 
„U padły anioł". K ino  „Apollo": — „Od 
zczepieniec".

ODMROXENSE
( t  k o g u i i ’em ) „ K R C Z O ’.*' leczy  i so i 
ran k i, u o w e tś ls  od odarro-teni*. <5p rte - 

d»ją f sk ład y  ap tee in *

C H A R L E S  R E A D  E 
i DI UN B O H U ' A  TT,

SKAZANIEC.
ROMANS 

(2 antrtełskiejroi
63
Miejsce to przeznaczył w myśli 

na tymczasowe schronienie dla He­
leny. Jedna z palm podmyta prąda 
roi rzeki, leżała w poprzek i two­
rzyła naturalną kładkę.

Hazel skosztował wody i prze­
konał się, że była czysta i zimna. 
Podążył więc z biegiem rzeki i za­
szedł na miejsce* gdzie wylądowali 
i poczęli opowiadać Welchou i o swa 
ich odkryciach.

Na kolanach marynarza zauwa­
żył ze zdumieniem jakiegoś osobli­
wego gatunku gołębia, mieniącego 
się wszy siki cmi barwami tęczy, o 
niebieskiej szyjce. Ptak nie strwo­
żył się przybyciem nowej postaci, 
podleciał uderzył skrzydłami Hazla 
w twarz i usiadł na beczułce napeł- 
nionej świeżą wodą, by się jej napić.

— Patrz no pan — panie Welch! 
— zawołał zdumiony Hazel.

— Widzę — odparł Welch — i 
myślę sobie, że te biedne stworzenia 
nie wiedzą, eo> począć z nami.

Mowa ludzka widne przejęła pta

ka obawą, bo frunął nagle i usiadł 
opodal na drzewie.

Hażel przypominaj sobie teraz, 
że mają do spełnienia smutny obo­
wiązek.

— Masz pan słuszność, — odparł 
Welch — a dobrze pan zrobił, nie 
spierając się ze mną Biedny Sa­
muel.

— Znalazłem bardzo odpowied­
nie miejsce na wieczny spoczynek 
dla naszego przyjaciela — rzekł Ha 
zel. Ale gdzież to jest miss Rołle- 
eton?

— Niedaleko stąd, dopiero co 
odeszła ta poczciwa dusza. Oto 
patrz, pan, przyniosła mi orzech 
kokosowy i pobiegła, znowu.

Rzekłszy to., podążył za Hazlem 
do łodzi, którą skierowali pomiędzy 
skaliste urwiska. Łatwo się tam 
dostali, gdyż był właśnie przypływ.

Przybywszy pod sklepienie ol­
brzymiej pieczary, wykopali u jej 
krańca, grób dla zmarłego Coopera. 
Trudniej było przenieść zwłoki z 
łodzi na ziemię, bo Welch nie mógł 
pomagać. Hazel więc sam radził 
sobie jak mógł. Dobył deski ze stat­
ku, zsunął na nią zwłoki Coopera 
i zaciągnął ciężar aż do grobu. Od­
począwszy, kazał obok stanąć: Wel- 
chowi, i odkrywszy głowę, zaczął 
z pamięci odmawiać modlitwy za 
zmarłych.

Niebawem do głosów męskich

przyłączył się srebrny głos kobiecy. 
Była to Helena Rolleston! Patrzała 
zdała na czynności swych towarzy­
szy podróży, i gdy ci stanęli już nad 
gotowym grobem, podążyła do nich. 
Po każdej modlitwie słychać było 
z ust jej: Amen. Po skończonej ee- 
remonji, przystąpiła Helena do 
zwłok i podając fartuszek, pełen 
wonnych liści i kory z drzew, odez­
wała się do Weleha: — Proszę was, 
przykryjcie tem zwłoki. Człowiek 
teE uratował nam życie, dając włas 
ne za nasze. A jego ostatnie słowa 
były śpiewem przepełnionego miło­
ścią serca.

iłzekłszy to, odwróciła się Hele­
na i otarła łzę, spływającą po bla­
dych policzkach.

W duszy błogosławił Hazel my­
śli tej, co urodzić się mogła tylko 
w głowie kobiety wziął uzbierane 
liście i korę i wspólnie z Welehem 
przykrył niemi zwłoki majtka. Po 
chwili powstała niewielka mogiła, 
urobiona z kamieni, muszli i ziemi.

Skończywszy tę czynność, począł 
Hazel rozmyślać, jakim sposobem 
i z czego zrobić schronienie dla majt 
ka i słabej, delikatnej kobiety, któ­
rych stał się jedynym opiekunem. 
Prosił Helenę, aby udała się nad 
brzeg rzeki, aż do miejsca, gdzie 
trafi na cztery olbrzymie palmy, a 
on z Welebem uda się tam łodzią 
pjzez zatokę. Udało mu się skiero­

wać łódź w łożysko rzeki i wciągnąć 
ją za p o m o c ą  bosaka na odległości 
40 łokci od palm, tworzących natu­
ralny czworobok. Z wielkim wysił­
kiem wciągnął statek w wyżłobienie 
jednego z brzegów, gdzie zapuścił 
kotwicę i umocował łódź. Załatwiw­
szy się z tem, wyszli ouadwaj z.Wei 
ehein na ląd. a Hazel zbliżywszy się 
do Heleny, powiedział:

— Pomiędzy temi drzewami u* 
rządzimy dla pani dom. Prawda, 
że położenie cudowne?

-— Tak, miejsce to w istocie cza­
rujące — odparła Helena — ałe nie 
widzę tu nigdzie domu.

— Ale widzi pani szkielet domu.
Helena obejrzała się dokoła, a

po chwili rzekła ze smutkiem:
-— Albo mi zamroczyło oczy, albo 

pan marzysz na jawie, bo ja  nie mie 
widzę.

— A nie widzisz pani tego da­
chu naturalnego z drzew i czterech 
słupów, pomiędzy któremi trzeba 
tylko wznieść ściany?

— Nie mam jednak pojęcia, jak 
to uskutecznimy.

Tu zaczął Hazeł wykładać jak 
nacią wszy oezeretów, rosnących w 
wodzie, prętów i wysokiej; trawy, 
wypleeie z tego mafcerjału cztery 
potrzebne ściany.

d. e. n.



Towarzystwo pomocy dla ubogich chrześcijan
w odpowiedzi na list dr. Barylskiego.

Kika staw pod adresem tew. eaiigraepeja
w  IC Ie lc a c is .

W  związku z pojawieniem  się w  
„Espresie Zagłębia” z d n a  25 bm. tre. 
ici hsiu dra B arylsk iegj o Iow. dob.ro- 
szj-mnoici w Będzinie, zarząd■ lego 1 wa 
g; wie rdza co następuje:

1) Prawdą jest., że dr, B arylsk i w  
dniu 5.12.-30 r. złożył deklarację o przy 
■jęcie go na członka, lecz w glosowaniu  
tajnem zgłoszenie dr. B. zostało odrzu 
cone 7 glosam i przeciw 2. j

2) Zarząd t-w a pism-ąn zawiadomił 
dr. B., że przysługuje mu prawo odwo­
łania się w tej sprawie do walnego ze. 
brania.

3) Odwołanie to n ie  mogło być roz­
patrywane na nadzwyczajnem wal nem 
zebraniu w dniu 1S.L !>m., zwotouem  
dla rozpatrzenia ścisłe  jznaczouyeb w 
porządku- obrad spraw, tern bardziej, 
że dr. Barylski swego odwołania nie 
złożył na ręce zarządu, am o swem od­
wołaniu nie zawiadom ił lecz wprost 
i bezprawnie zjawił się, mimo osobi­
stych i imiennych zaproszeń członków  
t-wa, na nadzwyczajne walne zebranie, 
gdzie swojem specyficznym a nie noto 
wanem w podobnych wypadkach za­
chowaniem sie  wywołał ogólne „zdzi. 
wienie“.

4) A by uniknąć jakichkolwiek po­
dejrzeń i zarzutów i w eełu okazania 
jak najlepszej woli przewodniczący ks. 
prałat Bienkiewicz zwrócił sie tło nad, 
wat. zebrania o -wypowiedzenie swej 
opmji co do wstaw ienia na porządek 
dzienny odwołania się dr. B . Zebrani 
36 głosam i przeciw 3 opowiedzieli się  
przeciwno rozpatrywaniu tej sprawy, 
uważając- ją za nieatctua.ną na tern ze­
brań, u nadzwyczajnem i to w m ysi 
art. 7 obow. statutu.

5J Zuwiaaomieiua o nadzwyczajnem  
watoem zebraniu rozesłane zosiały z 
porządkiem obiad wszystkim  człon­
kom na tydzień przed zebraniem  
ft- mysi par. 44, e, statutu i właśnie w 
tym w y punk u, jak i we w szystkich in- 
aycłi, zarząd postąpił najzupełniej 
zgodnie ze statutem wbrew twierdze­
niu Br. B.

6) Działalność t.w a dobr. z natury

Z Olkusza,
(ol) Kobieta, wino i dancing,. w, 

Olkuszu. W dniu 3 lutego »ata kina 
„Drzei" goście bądzie doborowy zespół 
teatru m iejskiego z Sosnowca, który po 
przeunieiui występami zdobył sobie 
u  nas doskonalą opiuję. Uuegi-ana zo 
BUiuie komeuja w 3 aktacn b t  Kie- 
drzyuskiego „Kobieta, wino, dancing". 
Brzypuszczać naiezy, że sale wypeiui 
puoiicznosc nasza po brzegi, aby za­
chęcie zespól do częstego odwiedzania 
nas. Bilety sprzedaje juz cukiernia p. 
Nowickiej.

(oij' Nieostrożna jazda. W dniu 28 
bm. w Olkuszu na ul. 3 maja auto oso- 

.. bo we,, należące do fabryki „Wolbrom"* 
najechało, na sanki inż. Grotowskiego, 
uiauiesuiczego w po w. olkuskim. iNa 
szczęście wypadku z ludźmi m e byio. 

. Przy aucie uszkodzona została chłodni 
ea, w&ebiarz i rozbita lam pa, sanki 
wprawdzie wyszły eało jedynie jeden 
z kom został sunie pokaleczony, tozko- 
dy wymuszą okuto lbliił zi. Tegoż dnia 

. ni.ał miejsce analogiczny wypadek na  
szosie pod Bolesławiem. Autobus „Ksią 
iauka", przy wym ijaniu wozu, należą­
cego \do 'iariowskiego pokaleczył ko­
nia.

(ol) Złodziej - recydywista. Sąd gro 
dzki w Uikuszu skazał w dniu 28 b. ni. 
po raz piętnasty na pół roku więzieniu, 
znanego krakowskiego złodzieja - re­
cydywistą W ładysława k r asm. Fruś 
uki-adl podczas jarmarku w Olkuszu 

. puię butów ze straganu.

Exptns Karnawałowy.
ZABAW A P. M, S. W BĘDZINIE.

W niedzielę, t„ j. jjtra , polsku ma­
cierz ezłioiua w Bądź. u e, w sa k  ua 
borze Zanikowej nrzauza zanu-wą ta- 

'fieezuą.
Zabawa ta zapowiada sie doskonale. 

Ceny w bufecie lanie. W ejście dl i pań 
3 1-łotei’dła panów 5 al.

aZABAW A t a n e c z n a  s t r a ż y
OGNIOWEJ W CZELADZI

Ochotnicza straż ogniowa w Czela­
dzi, dziś t. j .  31 bm,, urządza zabawę 
taneczną w sali kina „Czary". Zabawa 
lupowiai :a się nader interesująco.

Dopełnieniem programu będzie dobo 
i-owa orziestra kina „Ci.ary“ w powiek 
szoąym komplecie, pod kierów rud w eon 
p. (t uch bliskiego.

Bufet obficie zaopatrzony. Początek  
istbuwy r> godz. 9 wie-iz. 'Wejście za za­
proszeń kzm:.
ZABAWA TANECZNA w BĄBE9W IE

Dziś w lokalu w lascyjn przy ul. 
3-go Mjija, klub młodzieży im. m ar, 
szalka J. P iłsudskiego .-izątłza zabawę 
taneczna z wielce moz-; aieon j to pro­
gramem i  barwnym ito-yI jonom.

W ejście dla członków 1.-.50, dla gości 
2 zŁ 50 <rr. Bufet na mieókou.

rzeczy jest całkowicie apolityczną
ogranicza się jedynie do ntisji chary­
tatywnej, dowodem czego jest, że 
.członkami t-wa są ludzi-, różnych ugru 
powita politycznych, r iżtiych wyznań 
chrześejańskich, oraz stanowisk spo­
łecznych.

7.) Myli się dr. B„ że przyczyną nic 
przyjęcia były jego zasady i  działał* 
pość polityczna,, gdyż ui-tylkc! w t-wie, 
lecz nawet zarządzie t.wa są osoby na­
leżące do wspólnego z mm obozu poli­
tycznego, przyjęte do tow. dawniej i w 
ostatnich tygodniach. Co zaś do nie 
przyjętej jakoby sk ład k i'jej o, to nie 
potrzebujemy wskazywać, że dr. B. 
zawsze ma laożność złożenia swej hoj­
nej ofiary aa cele dobroczynne t-wa 
dła biednych, a to zgodnie z par. 12 e.

8) W  końcu zaznaczamy, że w przyj 
mowaniu członków do t wa, zarząd nie 
kieruje się żadnymi ubocznymi wzgDę 
darni, a tylko dobrem instytucji, którą 
zaprezentuje.

Zarzi d t-wa pom dla biednych 
chrzcśc. w Będzinie.

W Klimontowie, w sali Sokola, 
odln-lo się zebranie zawodowego 
.związku gospodarczego górników.

Zebranie zagaił i przewodniczył 
p. St. Ducia. Przemówienia wygłosili 
pp. Gawęcki, Janczyk i T. Kaszow­
ski.

O jednolitym froncie robotni­
czym wobec agresywnego stanowi­
ska kapitalistów przemawiał p. Ga­
węcki, nawołując zebranych do 
■wspólnej samoobrony w związkach 
gospodarczych.

Drugi z kolei mówca p. Janczyk 
przedstawił szkodliwą działalność 
przywódców związków klasowych 
PPS. CK W. w kasach bratnich, któ 
re mimo stałego zasilania wkladaiui 
Tobotniczemi, wykazały7 znaczne de­
ficyty.

W końcu p. T. Koszowski scha­
rakteryzował walkę kapitału ze świa 
tern pracy oraz nieprzebierające w  
środkach, częstokroć nieludzkie me-

W  dzienniku warszawskim „Nasz 
Przegląd** ukazała się notatka tre­
ści. następującej-:

£ AMG Iłó  J STWO INŻYNIEKA
Wczoraj przy ul. Hożej nr. 

7, w  mieszkaniu oznaczonem 
numerem 53, znaleziono stygną* 
ce zwłoki inżyniera Władysła­
wa Mendelssohna (sublokatora) 

Mendelssohn odebrał sobie 
życie wystrzałem z rewolwem, 
korzystając z nieobecności 
głównego lokatora.

Wiadomość ta bySa cokolwiek 
przesadzona, bowien inżynier Men 
delssohn nie pozbawił się życia, 
lecz ranił się przypadkowo podczas 
oglądani a rewol weru Po

kilkudniowej kuracji 
w: szprnln DziecŁąG,Ł Jezus, wy­
szedł w stanie zupełnie zadowalnia 
jąeyni i zabrał się cło odczyty wa­
ru a obfite;; korespondencji.

Listy oraz depe.-*e konddleneyj 
ne nadchodziły

przez dłuższy czas 
z prowincji, a nawet z zagranicy. 
Nadsyłali je przyjaciele, krewni i 
znajomi pod adresem ojca inżynie­
ra, Henryka Mendelssohna Możn*

Istniejące od marca 1927 r. pol­
skie tow. emigracyjne w Kielcach, 
dzięki poparciu władztoentralnych, 
województwa i  ciał samorządowych 
roztacza skt toczną opiekę nad eifń- 
g iantami, przeważnie sezonowymi, 
zapewniając im noclegi, ułatwiając 
wyjazd, udzielając informaeyj i t. p.

0  ile działalność towarzystwa 
dotyczy emigrantów sezonowych 
lub wyjeżdżających na stałe do 
Francji i  Belgji —  nie marny nic 
do nadmienienia. Inaczej jednak 
przedstawia się sprawą, gdy idzie 
o emigrację do Urazy!ji i  Peru.

Werbowaniem emigrantów do 
tych krajów zajmują się pewne in­
stytucje;, na których czele stoją lu­
dzie nie zasługujący na zaufanie. 
Panowie ci jeszcze przed wojną 
toczyli z sobą zaciętą walkę na

w KI montowie.
tody kapitalistów w walce z Tobot- 
nikami.

Zebranie zakończono okrzykiem 
na cześć związków gospodarczych.

W tym samym dniu odbyło się 
w lokalu związku podoficerów zeb­
ranie zawodowego związku gospo­
darczego górników kop. „Mortimer" 
w Zagórzu, pod przewodnictwem 
p. J. Piłki.

Obszerne przemówienia wygło­
sili pp. Kotała, Gdesz i T. Koszow­
ski, poruszając aktualne zagadnie­
nia chwili obecnej jak" ochrona ryn 
ku pracy, jednolitość organizacji 
robotniczej a kapitalistyczne ten­
dencje oraz, ostatnie posunięcia so­
cjalne rządu, a kłamstwa przywód­
ców PPS. CKW,

Okrzykiem: precz ze zdrajcami 
klasy robotniczej, PPS. CKW. i 
niech żyją związki gospodarcze zeb 
ranie zakończono.

Obecnych było 120 osób.

sobie wyobrazić, jak
przygnębiające wrażerre 

sprawiała ta korespondencja. Na  
widok listonosza, ‘ domownicy 
wprost dostawali febry.

Ale największą niespodziankę 
sprawił rodzinie pewien kolega z 
lawy szkolnej, stale zamieszkały w  
Gdańsku.

Dowiedziawszy -się ze wsptmmia 
ntgo dziennika

o rzekomej śmierci 
inż. Mendelssohna, przyjadę, za­
płakał, przywdział czarny garnitur, 
do rękawa kazał sobie przyszyć opa 
s tę a czarnej krepy, wsiadł do poś­
piesznego pociągu i, po kilko godzi 
nach stanął w Warszawie',

W| rost z dworca pojechał do 
kwiaciarni, g lz ie  wybrał

wspaniały wieniec
z napisom na szarfie: ,Jvochaammu 
Władkowi —  Zygmuś".

A kiedy zjawił się w mieszkaniu 
np. Mendelssohnów przy ul. Jeroxo 
Lińskiej. oznajmiono mu krótko:

— Władek wyszedł 
przed chwilą do Loursa na kawę... 
ale.., co panu jest?

P rzyjaciel.% wieńcem -zemdlał.

szpaltach pism, a nawet wydawali
■specjalne broszury, pomawiając się 
wzajemnie o  handel niewolnikami. 
W ówczas było rzeczą wiadomą po­
wszechnie, iż rząd  brazylijski pła­
cił tym  pa®o®i za weribu&ek emi­
grantów  od gtowy. Ja k  je st dziś 
natom iast — nie wiemy., gdyż mię­
dzy dawnymi ’-antagonistami zapa- 
mtmała barm en j a  i  -zgoda.

■Wiemy jednak, że w stanie ńw. 
K atarzyny czy Św. Duclia w Bra- 
zyłji, na  plautacjach kaw y emi­
granci traktow a ni są gorzej u iż
zwierzęta i że żadna skarga stam- 

. tąd  do nas nie dojdzie. W iemy też, 
że ferm y ladonizacyjnc w  Peru  nie 
nadają się zupełnie d© kolonizacji 
i że em igranci jadą  tam n a  za tira- 
cenie.

W ysyłani przez rząd  delegaci 
w e d u  zbadania tych terenów, od­
byli b. kosztowną i przyjem ną prze­
jażdżkę, nic więc dziwnego, że lin  

, się to podobało. Szkoda jednak, że 
żaden z  mlek nie został vc .tym ra j  u 
na stałe, wówczas może nie m iałby 
odwagi zachwalania tych terenów, 
ofiarowanych spekulantom darm o,: 
a  sprzedawianych -emigrantom za 
krwaw© zapracowany grosz.

Tu właśnie towarzystwo eniigra 
cypm  srm piękne zadarue otw ierania 
ludziom oczu na kłam stw a różnych 
©kćhaików, broszur i  t. p. w celu 
praeci w działania hanichnmnu u;y- 
jtyskowi ciemnego ludu.

ZABAW A PO LIC Y JN A  w  OLKUSZU
W  sobotę dnia 31 bm. odbędzie sią  

w Olkuszu., w sali kina .,OrzeI“ zabawa  
taneczna, urządzona przez policję. Zysk  
przeznaczony jest na bibljotekc i św ie­
tlane policyjną  w Olkuszu.

Z zainteresowania mieszkańców spo 
dziewać sic należy licznej frekwencji, 
w tym  też cela przezorny komitet za­
rezerwował dm  irą sale w  lokaiU dan- 
aun-irowjuri p. Bobi-zaekaogo.

Podczas zf.bawy przygryw ać .będzio • 
znakomita orkiestra wojskowa 20 pp. 
zapKoszsma z .IDrakowa.

Zycie gosoodercze.
TARGI KATOW ICKIE.

W  ezasie od 22 m aja do 8 czerwca', 
1531 roku odbądzie sic „Drugi w iosenny! 
targ- katowicki“ w Katowicach na t o - ' 
renach wystawowych przy parku K o -1 
ściuszki, urządzany staraniem  śląskie­
g o  towai-zystwa wystaw i propagandy 
gospodarczej w  Katowicach (ul. Stawo  
w a nr 14).

Targ ten  odbywający sie na Śląsku , 
jako na jednym z ekonomicznie n a jp o -- 
ważniejszych rynków naszegu k r a iu 1 
stan ie  sie niew ątpliw ie rzeczywistą nka* 
izją dla wytwórczości krajowej — do 
przedstawienia rodzimych wyrobów i 
ulepszeń produkcji — wielkim  ilościom  
interesantów, którzy zwracają baczną 
uwagę na ruchliwy rynek śląski.
OGRANICZENIA W YWOZU Z W IE -, 

IŁZAJ ZAGRANICĘ.
N a  podstawie zarządzenia m in ister, i 

jum  rolnictwi). zamknięte są z  dniem  ( 
20 stycznia b. r. dla wywozu zw ierząt , 
/zag-ranice aż (:o ndwołania następujące  
pow iaty:

Z  powodu pom oru i  -zarazy św iń dla  
wywozu "nierogacizny:

do A ustrji: Iłża, K ozienice, San do- 
m ierz i S to p ilea  — woj kieleckiego.

d o  Czeehotlowacjh Łęczyca.
Z  pmfDcla pryszczycy zamknięte są  

dla wywozu zwierząt racicowych do 
Czechosłowacji (dla przywozu do Cze 
ehoslowaeji .i przewozu przez Czecho­
słowacje) pcwiaty: Jędrzejów, Kotle* 
nice i Pińczów — woj. kieleckiego. i

A K L J  E.
Warszawa, 30. 1  ’

Bank Polski 132.00 
B ank H andlow y J08.00 
B ank Zschodna. ,70.06 
Cukier 3 )  09 
W egiel 38.00 
Afodrzejów 8.50— 8.25 
Starachowice 1L25 

~  11-50
Tnndfncja niejednolita.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Doznań, 80.1,

Żyto cena tranz. 17.50 
1’szenica 20.00 -  21.25 
Mąka pszenna 3&50 -* 39.59 
"Otręby żytnie 11.50 — 12.50 
■ Beszta notowań bez zm im v’

U sposohnnie s,«ofe*?e.

Ś. f  p .

STEFA N  SO K O ŁO W SK I
człon tk  zarządu I-go Klubu Mlodzfeźy im. marsz. P iłsud­

skiego w  kosnowcu.
O patrzony św . Sakram entam i, zasn ą ł w  B ogu dnia 30 go

b. m „ p rzeży w szy  lat 24.
Pogrzto odbedde się dnia 1 lutego t.j. w niedzielę o godz, 2-ej poynJ. 

domu żałoby p ny u! L^gjonów 13 w Sosnowe i.
W zmarłym straciliśmy dziemegj o pranym charakterze Kolegę.
Cześć Jego panaęci I ZAR1Ą0 I C t"MK0W E 

I-no Klub") M kdzieży  tm m a rsz . J  .B iłtu d s -le g a  w  So sno w ca

Z żjesa zwązku gospodarczego garmKOA
w Zagłębiu.

D w a zebrania

„S ty g n ąc ®  zw łok i11 na k aw ie .
Kolega z  wieńcem w dłoni zemdlał z  radosn ego  wzruszenia



Nr. ?!

Policzek, strzał i ucieczka w świat
na motocyklu.

Sensricyina kariera of cera, włóczęgi, marynarza f aktora.
B yl porucznikiem &rmji niem iec­

kiej, kolega jego obraził damę. w  
której tow arzystw ie się znajdował.

Porucznik spoiiczkował kolegę. 
Pojedynek. Porucznik zabił kolegę  
w ystrzałem  z rewolweru.

Ten strzał zadecydow ał o całem  
jeg o  życiu . W  jednej chw ili ujrzał 
karjerę zdruzgotaną, karę w ięzie­
nia, życ ie  skazańca.-

B ez chwili nam ysłu porucznik  
w siada na m otocykl i  w prost z m iej 
sca spotkania jedzie przed sieb ie  
szosą.

Szm ugłuje się przez dw ie grani­
ce: polską : sow iecką sprzedaje mo 
tocykl i z 25 dolaiam j w  kieszeni 
dostaje się do Odesy.

Tu po kilkudm owem  włóczeniu  
się po m ieście, dost ale w reszcie pod 
Odesą pracę u jak iegoś rybaka: po 
m aga mu przy w iązaniu  sieci i przy  
połow .e ryb.
Podczas burzy na oior„.u Czarnem,
kuter rybacki tonie, rozbitków bie­
rze na swój pokład sta tek  rumuń­
ski, zdążający do Jass

Porucznik nie wraca już do O- 
d esy , przem ierza piechotą R um unię, 
T urcję i dostaje się do K onstanty­
nopola.

Tu chw yta go policja i odstaw ia  
na niem iecki parowiec.

W  M arsylji porucznikow i udaje  
się  zm ylić czujność w ładz okręto­
w ych i uciec.

W  c:ąsu  długich m iesięcy ży je  
w  m arsyiskim  porcie.

J est
naprzeinian przewodnikiem, traga-

Ogłoszeń.®.
Z dniem 1-go m arca 1931 r. zostają wprowadzone w M agistracie pewne 

zm iar^  kasowo - adm inistracyjne.
W związku z tern wszystkie rachunki skierowywane przez osoby i f ir  

m v do M agistratu winny być soorządzane na formularzach rachunkowych 
ustalonego typu i form atu — w podwójuem wygotowaniu (oryginał i du­
plikat!.

Form ularze są do nabycia w Kasie M iejskiej po cenie kosztów 
własnych.

M A G I S T R A T .

Naturalśsta M. JURECKI
M V 5 L O  a  I C f f ,  R y n e k  1 6  T e k  1 Q -h 3

leczy w szelk ie  choroby  (krw i), p rzew lek łe  choroby  w ew nętrzne, 
kob 'eoe, s k ó r n e  i .w e n e  yczne L eczenie św ietlne nainow szerr-i 
epara tam i, rów n.eź  sku teczne lec -en ie  g rypy  środkam i przyroco-

leczm czem  .
Godzlnv przyjęć: od 9 —5, w n iedz i^e  I ś c i ę t a  od 8 -  10

DROBNE OGŁOSZENIA

POSADY i PRACE,

POTRZEBNY uczeń na praktykę, 
ewentualnie na dokończenie praktyki. 
Zakład fryzjerski Cherczykowicza; Dą­
browa. Królowej J a d w:g; 28. 
POTRZEBNE uezenioe do szycia. Bą-
browa. W iejska 7, I I  pięt r o .  _
POTRZEBNA zdolna ekspedjentka do 
bufetu I /I I  klasy ze świadectwami fa- 
chowemi w Sosnowcu.

L O K A L E .

DO wynajęcia 2 pokoje z kuchnią. Na 
żądanie z meblami. Wiadomość: Bą_ 
dzin felef. 5-14 _________
GARAŻE tanio do wynajęcia. Adres 
w adm inistracji.

Kupno i sprzedaż
Z POWODU wyjazdu sprzedam zaraz 
lub wydzierżawię dom murowany o 5 
ubikacjach wraz ze sklenem i dużym 
owocowym ogrodem, oraz sprzedam 
sklep spożywczo - kolonialny z koncc 
sja  na snrz»daż win, wódek i wyrobów 
tytoniowych. Zgłoszenia plś plennie 
do filji „Expresu Zagłębia" w- Zawier 
cln -pod sprzedaż".

r/.ern, sp rzed aw cą  u licznym .
P ew nego dnia w szczyna z nim  

bójkę jak iś m arynarz szwedzki i 
turbuje go tak niem iłosiernie, że w  
obaw ie przed odpow iedzialnością  
zabiera go na sw ój statek  i ukryw a  
pod pokładem.

G dy statek  znalazł się  na peł- 
nem morzu, a ekspoiuezm k odzy­
skał ludzki w ygląd , staw iono go  
przed kapitanem . Ten zaagaźował 
go z pensją 4-ch koron tygodniow o.

W raz z owym  statkiem  szw edz­
kim r o b i. św ieżo upieczony m ary­
narz dalekie podróże.

T rzy razy odbywa drogę z Euro  
p y  do A m eryki Południow ej i z po 
wrotem , następnie przenosi się na  
inny okręt, kursujący m iędzy Mar­
sy  Iją a A fryką.

W reszcie
tęsknota każe mu wrócić do ojczy­

zny.
W  H amburgu ws'ada do pocią­

gu i jedzie do Berlina.
Tu spotyka się w Lawiam i z w y  

bitnym  reżyserem  film ow ym , opo­
wiada mu sw oje przygody. R eżyser  
je st nim zachwyconv.

—  P ańska tw arz nadaje się  do 
film u awanturniczego. A ngażuję pa  
na na próbę.

Próba udała się w yśm ienicie. 
Za parę m iesięcy ek.-porucznik bę­
dzie jeździł wdasnem autem  i m iał 
w łasną wdllę pod Berlinem .

A  barw ny i aw anturniczy film  
sw ego życia  zawdzięcza jednem u, 
wym ierzonem u w  uniesieniu... po­
liczkowa.

K m o - t e e ł r

„Wawel"
w S i e l c u

o b o k  k o ś c i o ł e  
Te). 7-65.

Dziś ostatni dzień ill D ziś  ostatni dzień III 
W\świet1a wielki film sensacy ny 

2 ostatnie serje lii i IV z cyklu  „Jeździec bez g łow y" p.t •

Tajemnica cyrku DarfusaW roli s łow n ej  u lubien iec  w sz y s tk ’ch H A R K Y  P t  EL

N astępny  pr.: .,Ku ch w ale  O jczyzny" (Dia ciebie  Polsko)

W Krotce „Franciszek z A syżu"

K l n o - T e a t r

„Miraż”
Oębrowa fiórnlms 

3-go Ma,a 14.

telefon 3 01,

D ziś  i dni następne. D ziś  i dni następne.
N ajpotężniejszy  arcyfilm w szystk ich  czasów  III 

—‘ N ieśm ierte lne  dz ie ło  H E N R Y K 'A  S lE N .s IE W IC Z A .—

. Q U O  V A D 1 S "
z EM:LEM JANN1NGSEM  w  roli cezara Nerona.

Przepych dawnego R/yuiu. — Ktwawe rządy cezara Nerona. — 
Męczance pierwszych chr eścjan.

W krótce: „H A D Z 1 - M U R A  i “ z Iwanem  M oażuchinim .

K I N O

„Czary"
w Czeladzi.

W piątek 30 stycznia i n ied z ie lę  dnia  1 lutego r. b. 
Reaordowe arcydzieło polsk ej produkcji f lmowei

„ S z la k ie m  H a ń b y ”
według głośnej powieści A. Mar, zyńsk jego. — W rola®h ęt.; Manę 
Małiciia, Zoija Hatycsa (Mi*a Polonja), Boji sław Samborski, VVł»- 

dy ław Suiter, Kohusz. L“Sf-k Owfon.
W niedzielę 1 łu.ego r.b. o godzinie 11. 0 w południe P .R w hEK  
Wi-lka ieaenda historyozna wywonana \& 9  i gtf i gkg 
odkiw ic ie  w nr>er>:eknych koloracn p.t.' ł f  " * "  sdl
W sobotę Sl stycznia r.r>. Kino uI j Pędzla czynne

z p..W )du Bclu Straty Ogniowej.

KINO

O d piątku dnia  30 go  s yczn  a do n ed z ie l i  1-go lutego  
Urozmaicony atrakcyjny program

„Gehenna pasierbicy"
Tra edja b-zdomnej sieroty, miota tej p o k u s a  ni losu. — W roii gł.- 
Ewelina Holt oraz W trwicc Ward, H. Edwards. J, H undt m.

„ftiomus* NADPROiiRAM komedia aportowa SiscSs-aic i s m z o * *
o mebywałem naoię-iii wr„i«ń ó l łd r  1

Na ijOENlK! Znany wirtaoz 7. kon.-e tów w poiskiem l a do  
LOLEK ŁUJONICKt wykona szereg utworów na licznjwh m-tru- 

me t a ’.h oraz piosenki i humorystyka.
Pogoń. W nied'.>«lę dma l iuteao o gidzmie ti  orzad p o i

P O R A N E K  U L A  MLOUZ.1EŻY
ANuNb: W poniedziałek dnia 2 lutego Pat i Patachon. „W oi-licz- 
śtn erci1". —:— —:— Od środy 4 -uteiso „H alia”.

KINO

„ P A W ”
w

Strzem eszyeach

W  sobotę 31 styczn ia  i n ied z ie lę  1 lutego  I 9 i l  roku  
iNiebywała atrakcja sezonu 1 

Arcysensacyjny dramat o niezwykle boyatej treści, utrzymujący 
widza w stałem napięciu wrażeń p. t.:

Pogoń z a  milionami
z niezwyciężonym mi trzem sztuki akr  .batyc.znej LU-CJbANO. AL 

BERI- MM w r.di głównej.
Początek seansów: w sobotę o ęodz. 6 i 8.3o, w niedz elę o od 
3. 5.30, i 8. : Ceny miejsc: Balkon 1 zł. 50 gr., 1. m. 1.2S5, il i  zł.

Poranek dla m łod zieży  szkolnej w n ied z ie lę  o g. 10.Y, W programie poranku: „PO G O bl Z A  MILjONAMl'  
Wejście na poranek 30 groszy.

URZĄDZENIE sklepowe sprzedam. 
Wiadomość: Milowlee, ul. Złota Nr. L
K  i n m a k a .  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

MOTOR elcktr. 3 KW - transm isje 9 
ru„ kowadło 100 kg. kupię. Oferty do 
A dm inistracji.

LEKSTAN Józef zgubił dowód osobi-
ąty, wydany w Olkuszu._____ _
JÓZEF Ber Szczokacz zgubi! książką 
wojskową, wydaną przez P. K. U. So- 
sii owiec.
GULA Jnu  zgub:! książeczką kasy cho-
rycli. wydaną w Sosnowcu.___________
TRZASKA Andrzej zgubił książką ka 
sy chorych. wydaną w Sosnowcu. 
JU Ł JA N  Gąciarz zgubił książeczką 
wojskową, wydaną przez P. K. U. So­
sno w łec.
FE LIK S Garbułiński zgubił książecz­
ką kasy chorych nr. 185-391, wydaną w 
Sosnowcu.

FOTOGRAFIE :to dowodów kolejo­
wych i osob'-.iyiT, wvkonywa na po- 
czekaniu. Ł /.ą.ega Sosnowiec, 3-go 
M ma 15.
WYŻYMACZKI do reperacji przyjm u­
je P a try k a  Wyżymaczek .,Laura" Sos 
now.ee. Dekerta 13'. wej-cie r podwórza 
I-sze piął roi codziemiie do godz. 5^ej pp.

AKUSZERKA K inga Nawrocka, Sos­
nowiec, Pszenna 1, przeprowadziła sią
na Nowopogońską 9._________________
OSTRZEŻENIE. Za żyfowaue weksle 
wzglądnie zaciągnięcie pożyczki lub 
długów poczynionych przez żoną m oją 
Aleksandrą Babczyńską z O lrąbsk;ch 
nie odpowiadam. Będzin, Górnicza 9,
Józef B a h c z y ń s k i . _______________
2 SAMOCHODY eiążarowe nowe do 
wynającia. Wiadomość: telf. 10-25 _
Towaizys wo śpiew acze „L ra”
przy hucie Milowice poszukuj© od zaraz

esyry^efUa
na chór męski. Oferty z podaniom wa 
runków nadsyłać do Towarzystwa S-pie 
waczego „Lira" huta Milowice. So­
snowico________ __________
NA dom wartości około 200 tysiący zło 
tych w dobrym punkcie poszukują po­
życzki 10 tysiący złotych na I-szy nu­
mer hipoteki. W arunki dogodne. Zgło- 
szenia kierować do ..Expresu" dla „K“. 
JA N  Okarma unieważnia zgubiony 
weksel na sumą 57 zł., wystawiony 
przez W acława P iotrowskiego. 
PORTRETY kredkowe, tuszowe, sepia 
i kolorowe — pierwszorzędna robota — 
wykonuje d!a fotografów i przedsiąbior 
ców w wiąkszych ilościach po bardzo 
nizkich cenach. Pracownia A r t  Portro 
tów „Pegaz". Sosnowiec, Skrzynka pocz. 
towa Nr. 65. Na żądanie cennik bez-
płatnie. ____ _
KURSY SZOFERÓW MECHANIKÓW' 
I WARSZTATY SAMOCHODOWE 
St. Konopki. Prom yka 9. Zapisy na no 
wy kurs, codziennie. Nauka płatna ra ­
tami, gwarantowana. P m k ty k s  jn-z-iy 
wirażowa. K ursy posiadają Modelo 
w przekroju różnych pojazdów Mecha­
n i c z n y c h .   ________
m .T P .Ł A S t j^zysa niemieckiego i 
korepetycji a  ediug program u Gimna­
zjów. Korcp -tytor O rla 3;

SZCZĘŚLIWY O JCIEC 38 DZIECI.
— „Jeżeli komuś jest tak: dobrze 

jak  nam — nie ma praw a sii®skarżyć* 
— powiedział robo.nik taferyeeuy z oko 
lic Oxfordu, p. Henryk Reims. Jest on 
szcząśliwym posiadaczem 30_ga dzieci 
U-o dzieci miał z pierwszego małżeń­
stwa i 19-o z drugiego. Niestety w cza­
sie jak iejś epidemji 3-je umarło. Reszta 
cliowa sią znakomicie, a nawet już 13 
dziewcząt i 7_u chłopców zdążyło wstą­
pić w związki małżeńsicie. Pozostałe 
zaś rodzeństwo mieszka jeszcze w domu 
rodzicielskim. Rodzina ta  zużywa ty- 
godtrowo 8 kg. m argaryny, Iff kg..cuk­
ru. 40 clilebów, 8 ć w iar'k i mięsa, a d* 
p ran ia  bielizny 5 kg. mydła.

CZOPKI HEMORG1DALNE
„Yarieol" (z kogutkiem) 

Usuwają ból. pieczenie, swą.lżenie, 
krwawienie, zm niejszają guzy (żylaki). 

Sprzedają apteki.

WATUJZAWSEAE KUKSY SAMOCHO 
DOWE przy klubie M arszałka Piłsud­
skiego, Sosnowiec, W arszawska 22. tel 
4-92 uruchom iły w arsztaty szkolnS
Pańska 7.

W ydaw ca: H tiena Mc-nsiorska. Druk „Expres Zagłębia*' Sosnow iec, uL i e^lralna 1, teL 4-.94,


